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jJ Ó Z E F  j S o H D A N ^ U A L E S K I,

' L w ów  dnia  19. marca, 1882.

Orężem sławna niegdyś Polska 
i duchem prawdziwie rycerskim oży­
wiona, stojąca przez tyle wieków na 
straży wolności i cywilizacji od dzi­
kich najezdniczych plemion wschodu 
zagrożonej, nawet po dokonanym kra­
ju  rozbiorze i bytu politycznego utra­
cie , w swą nie wątpiła żywotność, 
lecz owszem silna i duchowo niepo- 
żyta, ciosami nie złamana, obudziła 
się do nowego i tern czynniejszego 
życia, a zamieniwszy oręż na pióro 
rozpoczęła na nietykalnem polu s ł o- 
w  a mozolną pracę, do której stanęli 
wszyscy, co wolni od przesądów mieli 
gorące serce i młodzieńczy żywili za­
pał. l  iczny młodych duchów zastęp 
wiarą w powodzenie ożywiony, na­
dzieją świetnej przyszłości owiany i 
ogrzany miłością wolności i prawdy, 
żarliwie ją ł  się pracy w obszernej 
ducha dziedzinie i stworzył literaturę 
wielką i potężną, przez naród wiel­
bioną a przez obcych szanowaną. I 
wystąpili w wszystkich piśmiennictwa 
działach gorliwi pracownicy, pojawili 
się wielcy poeci, wieszcze uciśnionego 
narodu, kapłani myśli i słowa, a do 
rzędu pierwszych z tych zaliczamy
Józefa Bohdana Zaleskiego, ktorego
o ś m d z i e s i ę c i o l e t n i  j u b i l e u s z  
dziś cała Polska obchodzi.

Mistrzem słowa, kapłanem wiary, 
miłości i nadzieji, szermierzem pra­
wdy, cnoty i wolności b y ł i jest je ­
szcze po dziśazień mimo zgrzybiałego 
wieku Józef Bohdan Zaleski. L i t w a  
w yd ała  księcia poetów naszych —  
A d a m a  M i c k i e w i c z a ,  który z bo­

gatej kraju tego  skarbnicy pamiątek, 
czerpał do swych utworow natchnie­
nie i oblókł surowe pieśni i ludu po­
dania w mistrzowską języka formę. 
U k r a i n a ,  smętna : urocza, pokryta 
mogiłami i krwią przodków przesią­
kła, której niepisane dzieje uwieczni­
ły  się w fantastycznych skazkach i 
pieśniach o tęsknej i rzewnej nucie, 
wykarm iła mlekiem dum i mleczem 
kwiecia Józefa Bohdana Zaleskiego
będącego w poezji naszej przedstawi­
cielem tak zwanej szkoły ukraińskiej.

Utwory je g o  co do treści wiernem 
są odbiciem żyjącej w  ąściech ludu 
rodzinnej poezyi słowiańskiej, owianej, 
osobliwie na stepach smętnej Ukra­
iny —  dziwną świeżością i oryginal­
nością pomysłu, w formie zaś pięknej 
i wykończonej nie uroniły one tego 
odrębnego zupełnie kolorytu i U kra­
ińcom tylko właściwego wyrażenia. 
Słusznie przeto należy się Z a l e ­
s k i e mu  nazwa poety g ę ś i a r z a ,  On 
bowiem wziąwszy w spuściźnie lutnię 
Bojanowa dzierzy ją  godnie przez 
pół wieku z górą

Pół wieku ciężkiej pracy poświę­
cił Józef Bohdan Zaleski dla narodu, 
pół wieku przeżył oddalony od stron 
rodzinnych w obczyźnie, —  nie dziw 
więc, że wdzięczny naród niesie dziś 
cześć je g o  cnocie i zasłudze. —  
W szystkie warstwy narodu, wszystkie 
stronnictwa i wyznania z wszystkich 
stron szerokiej Ojczyzny naszej, składa­
ją  hołd sędziwemu piewcy i szermierzowi 
w olności; —  niechże i nam wolno 
będzie imieniem, wszystkich z uczuciami 
narodu solidaryzujących się urzędni­
ków, przyłączyć się do powszechnego 
głosu narodu i z ł o ż y ć n a l e ż n y h c ł d  
w i e l b i o n e m u  J u b i l a t o w i .

A D M I N I S T R A C J A .  

Podręczniki administracyjne.
(K orespondencj a).

Stanisławów dnia 26. lutego 1882.

Odnośnie do poczynionej w N. 4 . „U rzę­
dnika u uwagi, o potrzebie zbioru przepisów  
dotyczących osobistych praw  urzędników  
rządow ych, m am  zaszczyt zawiadomić Sza­
nowną R edakcję, że właśnie ukończyłem  
sam oistną pracę w wspom nianym  w pow yż­
szej uwadze k ierunku, k tó ra  obecnie n ak ła­
dem  księgarni Manza we W iedniu się d iu- 
kuje, lecz niestety w niemieckim języku , 
gdyż nieznalazłem nakładcy dla podobnej 
książki w polskim języku , a nie byłem  w 
stanie wydać takow ej w łasnym  nakładem .

Z szczególnym  szacunkiem
D r. J u s ty n  B łoński,

koneyp. skarb.

P R A K T Y K A  A D M I J V I S T R A C Y J I V A .

Polecenie urządzenia spólnego zakładu  p r z e ­
mysłowego w myśl §  1 2 6  ust. przem ysł, 
z  2 0  grudnia 1859 zależy od istnienia sto ­
warzyszenia w myśl ustaw y przem ysł, zało­

żonego.
Władze polityczne nakazały rzeźnikom 

w N, ażeby w miejsce starej rzeźni wybndo- 
wali nową, potrzebom lokalnym odpowiedną, 
w ciągu jednego rokn, i by po npływie tegO' 
terminu rzeź bydła w starej rzeźni zupełnie 
zastanowili. Nakaz ten, w którym nie podano 
sposobu wybudowania nowej rzeźn i, ani taż. 
dostarczenia kosztów, doręczony został prze­
wodniczącemu cechu.

Trybunał adm. zniósł jednak polecenie 1o 
jako w ustawie nieuzasadnione. Albowiem w N. 
nie istnieje stowarzyszenie rzeźników organi­
zowane w myśl § 125 ustawy przem. z 20.. 
grudnia 1859 nr. 227 dz. u. p.. a przewidzia­
ne w § tym wezwanie urządzenia spólnego za­
kradli przemysłowego nastąpić może tylko pod
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warunkiem istnienia takiego stowarzyszenia, 
mającego swe własne statuty (§§ 108 i 127) 
swoją reprezentację i majątek, z którogoby 
albo bezpośrednio lub wskutek repartacji 
(§§ 116—123) koszta zakładu poniesione być 
mogły. Obowiązek zaś wybudowania nowego za­
kładu przemysłowego wywiedziony być nie 
może z istnienia cechu rzeźniczego, gdyż nie 
istnieje ustawa, w myśl której cechom tym 
wybudowanie rzeźni nakazane byćby mogło, 
ani też ustawa stanowiąca, że rzeź bydła wy­
konywaną być powinna przymusowo tylko w 
rzeźniach.

(Orzecz. c.k. Tryb.adm. z 4. maja 1881.1. 762.)

PRAKTYKA SĄDOWA.

Chociażby podany przez kryda tarjm za  
m ajątek nie w ystarczył na  pokrycie kosz­
tów rozpraw y konkursowej i niektórzy wie 
rzydcle domagali się ztąd  zniesienia k o n ­
kursu , zniesienie onegoż nie może być w yrze­
czone p rzed  wykonaniem przez krydatarju- 
sza  przysięgi manifestacyjnej, ja k  skoro 
choćby jeden  z wierzycieli domagał się odeń 

je j  w ykonania  (Do §§. 66 . 154:. 155. ust. 
konk.).

D la braku  m ajątku sąd obw. w Stani­
sławowie uchw ałą z d. 19 . m arca 1881 r. 1 
2846 zniósł na żądanie k ilku  wierzycieli 
konkurs do m ajątku J. W . uchw alą z dn. 
3 l .  styczoia 1879 r. 1. 770  otw orzony, od­
wołując się do przepisu §. 154 . u. k o n k .— 
Zarazem  uchw alą z d. 19 . m arca 1881 r.
1. 338o jednem u z wierzycieli S. B. B., 
k tó ry  podaniem z d. 1 7 - lutego 1881 r. 1. 
2055 dom agał się zaprzysiężenia dłużnika 
po myśli § § . 66  i 97 u. konk., zwrócił tęz 
prośbę jako  w obec uchw ały do 1. 2846 
konkurs znoszącej, bezprzedm iotową.

Na rekurs wierzyciela od jednej i od 
drugiej z pow yższych uchw al wniesiony, 
Sąd wyższy we Lwowie uchw ałą z d. 28 .

Tajemnicze odwiedziny.
H um oreska 

M arka T w a iiia

Pierwszy który mnie odwiedził, 
gdym  niedawno „osiadł spokojnie,“ 
był jakiś pan, mianujący się taksato- 
rem i zostający w związku z wydzia­
łem wewnętrznych dochodów skarbo­
wych. Powiedziałem mu, że o tej g a ­
łęzi przemysłu pierwszy raz słyszę, 
jednakże cieszy mnie je g o  wizyta —  
i poprosiłem go usiąść.

Usiadł. W łaśnie nie wiedziałem 
o czem mam rozmawiać, a jednak 
czułem, że ludzie, cieszący się godno­
ścią właściciela domu, są swobodni, 
przyjacielscy i zabawni w towarzy­
stwie. T ed y  zapytałem  go w braku 
tematu, czy nie otworzy sklepu w na- 
szem sąsiedztwie.

czerw ca 188 L r. 1- H 9 3 8  nie przychylił się 
do rekursu  od uchw ały do 1. 2846/81 i 
z a t w i e r d z i ł  tęż uchwałę z u w a g i ,  że 
wykazany w inw entarzu m ajątek na 180 
zł. oszacow any, a skłądający się ty lko  z 
nieruchom ości, jest tak  m ało znaczący, iż 
ledwie w ystarczy na pokrycie kosztów  ro z­
praw y konkursow ej, do k tó rych  prócz na- 
leżytości za insercye i za sporządzenie in­
w entarza, zaliczyć należy koszta  zrealizo­
wania m a'ą tku  i ewentualne wynagrodzenie 
adm in istra to ra , w obec czego zniesienie 
konkursu  według § § . 154 i 66 u. konk. 
prawnie jest usprawiedliwione.

Natom iast przychylając się do rekursu  
od uchw ały do 1. 338o /8 l, tęż z m i e n i ł  i 
polecił dłużnikow i J. W ., by stosownie do 
żądania S. B. B. jako  wieizyciela na te r­
minie ku tem u przez sąd obw. w yznaczyć 
się mającym, złożył p rzy s ięg ę : „że ze sw e­
go m ajątku, kióry do protokołu  przez k o ­
m isarza sądowego d. 23. września 1880 r. 
spisanego podał, nic nie zataił'1. —  A l b o ­
w i e m  zniesienie konkursu z powodu niew y­
starczającego m ajątku nie usprawiedliwia 
odrzucenia prośny jednego z wierzycieli o 
przynaglenie krydatarjusza do złożenia p rz y ­
sięgi w §  66 . u. konk. w skazanej, skoro  
dłużnik według postanowień ustaw y w ty m ­
że §ie zaw artych obow iązany jest na żą­
danie choćby jednego wierzyciela złożyć tę 
przysięgę nawet w takim  razie, gdyby o t­
warcie konkursu  wcale nie nastąpiło z b ra ­
ku dostatecznego m ajątku, co też z natury  
rzeczy i w tym  w ypadku ma miejsce , gdy 
już po otw arciu konkursu  okazał się b rak  
m ają tku .

Od tej decyzji wnieśli reku rsy  rew izy j­
ne tak  dłużniK J. W . jakoteż wierzyciel S.
B. B. —  Najwyższy T rybunał spraw, odrzuca­
jąc reku rs rew. dłużnika J. W ., przychylił 
się natom iast do rekursu rew. wierzyciela
S. B, B. i z m i e n i ł  o b i e  d e c y z j e  
n i ż s z o - s ą d o w e  w ten sposób, że nie 
dozwolił zniesienia konkursu a krydatarju- 
szowi J. W . p o lec ił, by na żądanie wie-

Potwierdził.
Nie chciałem się okazać nieświa­

domym, lecz spodziewałem się, że on 
mnie poinformuje, cc będzie sprzedawać.

Zapytałem  go, jak  m uidąinteresa?
O dpow iedział:
—  T a k  sobie.
Następnie powiedziałem, że prze­

konawszy się o nim, i gd y jego  sklep 
będzie się nam podobać —  będziemy 
u niego kupować.

Odpowiedział, że jego interes sp o ­
doba się nam pewno, i tylko jego 
zechcemy znać —  nikt jeszcze nigdy, 
kto mial z nim stosunek nie odszedł 
od niego, by poszukać innego zastępcę 
tegoż fachu.

T o  brzmiało dość zarozumiale, lecz 
odrzuciwszy wyraz podłości wspólny 
nam wszystkim, w yglądał on na wcale 
czcigodnego człowieka.

Nie przypominam sobie w jaki sposób 
przyszło do tego, dość że zbliżyliśmy

rzycielą £. B. B. p rzysiąg ł: „iż w stanie 
czynnym  do protokołu  z d. 23. w rześnia 
1S80 r. podanym  nic nie zataił, a w stanie 
biernym  nic nie zm yślił1*.

Z p o w o d ó w :  D o pro toko łu  z d. 23. 
września 1880 r. podał k ry d a ta r ju sz , że 
dzierżawa propinacji i m łynów  w  P. M. i 
N. nie stanow i m ajątku, ponieważ dochody 
te dał w poddzierżaw ę a czynsz dzierżaw ny 
właśeicielowi dóbr płacić musi ; że nie p o ­
siada ruchom ości dom ow ych i gospodar­
czych, gdyż stanow iły one fundus instru - 
ctus karczm y, k tó rą  zajm yw ał; że posia­
da ty lko chatę i ogród, k tórych w artość 
w inwentarzu na 180 zh jest oszacow aną.

Zw ażyw szy, że wierzyciel m asalny S.
B. B. zaprzecza ten stan m asy, zaczem  to  
przem awia J iż dzierżaw a propinacji w w y ­
mienionych dobrach każe przypuszczać ist­
nienia m ajątku ; zw ażyw szy, że w ierzyciel 
po myśli §. 66 u. konk. nie może być z o ­
bow iązanym  do w ykazania dostatecznoścj 
masy na pokrycie k o sz tó w ; zw ażyw szy , 
że według § . 155  u. konk. wszyscy w ie­
rzyciele zezwolić muszą na zniesienie k o n ­
k u rsu , tu zaś zachodzi b rak  zezw olenia 
wielkiej części w ierzycieli, —  okazuje sfę 
wyrzeczone przez niższe instancje zniesienfe 
konkursu  przcdwczesnem , zwłaszcza, że do­
piero przysięga manifestacyjna przez d łużni­
ka w ykonać się mająca w myśl § . 66 . u . 
konk. wyjawi w łaściwy stan m ajątku i 
długów .

W  obec tego należało na rekurs wie­
rzyciela S. B. B. zmienić decyzje n iższych  
sądów  w ten sposófi, iż nie m a miejsca 
zniesienie konkursu .

Co do przysięgi manifestacyjnej przez 
krydatarjusza w ykonać się mającej, k tó rą  
dopuścił sąd w yższy, to  krydatarjusz w e­
dług §. 66 u. konk . jest obow .ązanym , 
wykonać ją  na żądanie w ierzyciela. A  gdy 
wierzyciel S. B.B. dom aga się tej przysięgi, 
okoliczność zaś, iż tenże co do swej p reten­
sji wekslowej 424 zł. nie uzyskał jeszcze

się do siebie i odtajali —  mianowicie 
w naszej rozmowie —  s potem szło 
wszystko ja k  w zegarku.

Gadaliśmy i gaaali i gadali — 
przynajmniej ja  to czyniłem. I śmie­
liśmy się, śmieliśmy się i śmieliśmy 
się —  przynajmniej on to czynił. L ecz 
podczas tej rozmowy zachowałem ca­
łą  przytomność umysłu —  i baczną - 
uwagę zwracałem na niego. Byłem  
zdecydowany, mimo je g o  niejasnych 
odpowiedzi w kwestji jeg o  przedsię­
biorstwa —  i byłem zdecydowany do­
wiedzieć się dokładnie, chociaż on nie 
przypuszczał, do czego dążę. Zam y­
ślałem go schwycić w głębokiej, ba-- 
dzo głębokiej zasadzce. Chciałem mu 
wszystko o mym własnym interesie 
opowiedzieć, a on w czasie wybuchu 
tego mego zaufania sam się rozgrzeje, 
zapomni się i opowie o swych intere­
sach, nie przeczuwając, że to umyślnie 
zrobiłem. Mój kochany, myślałem so­
nie, nie wiesz nieboraku z jakim ty
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w yroku  likw idacyjnego, nie m oże tem u 
praw u jego u w łaczać, przeto nie przychy­
lono się do rekursu krydatarjusza z tern, że 
ro tę  przysięgi w skutek  rekursu  S. R. B. 
sprostow ano po myśli § . 96 u. konk.

(Orzeczenie najw. T rybunału  spraw, z 
dn. 16 . listopada 1881 r. 1. 12222).

F Cz

S P R A W Y  K O L E J O W E .

0 25. letnim jubileuszu drogi żelaznej 
Kar. Ludwika.

II.
Z przytoczonych dat (obacz Nr. 5 

„U rzędnika" z dnia 10 m arca 1882) w ypływ a, 
iż już w czerwcu l 8 8 l r. upłynęło  lat 25 
od czasu zawiązania się konsorcjum  pod 
nazw ą kolei K ar. Lud., lecz ani dzień za­
wiązania się rzeczonego konsorcjum , ani 
dzień 3. m arca 1857 r - dzień uzyskania 
pierwszej koncesji, uważać nie należy jak o  
dzień, od którego datow ać by należało 
istnienie kolei K ar. L u d .; — wiem y z do­
świadczenia, iż uzyskanie koncesji nie daje 
jeszcze rękojm i istotnego przyjścia do sku t­
ku przedsiębiorstw a, w danym  zaś w ypadku 
ponow na koncesja z dnia 7 . kwietnia 18 57 . 
zm ieniła w zupełności stan rzeczy, p rzyzna­
jąc  tow arzystw u koleji K ar. Ludw ika jedy­
nie koncesją na linią Przem yśl - Lw ów .

Lecz i ten stan rzeczy był ty lko  przej­
ściow ym , konsorcjum  kolei Kar. Lud. istnia­
ło  w praw dzie, lecz nie przystąpiło ono je ­
szcze do zrealizowania swego zadania, akcie 
by ły  w praw dzie subskrybow ane, lecz jeszcze 
nie wpłacone, a tem sam em  tow arzystw o k o ­
lei K ar. Lud. nie miało jeszcze egzystencji, 
by ło  dopiero  w stadjum  zawiązania się.

D opiero gdy R ząd potw ierdził s t a t u t

starym frantem masz do czynienia.
1 powiedziałem:

—  Założyłbym  się, że pan nie zga­
dniesz ile zarobiłem tej zimy i osta­
tniej wiosny miewając o d czyty?

—  Nie —  nie zgadłbym , choćby 
to  szło o moje życie. Lecz zaczekaj 
pan —  zaczekaj. Być może, że tak, 
mniej więcej dwa tysięcy dolarów? 
L ecz nie —  wiem, że tyle pan nie 
zarobiłeś, może tak siedem set?

—  H ahaha! W iedziałem, że pan 
nie zgadniesz. Moje dochody z odczy­
tów  wynosiły z ostatniej wiosny i tej 
zimy7 czternaście tysięcy siedmset pięć­
dziesiąt dolarów —  cóż pan na to ?

—  No, to zadziwiające— bardzo za­
dziwiające, zrobię zaraz notatkę z tej 
wiadomości. I mówisz pan, że to je ­
szcze nie w szystko?

—  W szystko? Ii: —  uchowaj Bo­
że! Oto n. p. mój dochód z »Ekstra- 
poczty bucefałow ej«, za cztery mie-

tow arzystw a koleji K a r.L u d . w dniu l. s i e r ­
p n i a  1857 r. egzystencja rzeczonego tow a­
rzystw a była zapew nioną i dzień ten uwa­
żać należy, jak o  dzień powstania tow arzy­
stwa.

Udzielenie bowiem koncesji pewnem u 
konsorcjum  nie jest dniem zawiązania się 
tow arzystw a. D opóki statut tow arzystw a nie 
jest potw ierdzonym , tak  długo o egzystencji 
jego w praw nem  znaczeniu m ow y być nie 
m oże; tow arzystw o nie istnieic na podsta­
wie koncesji, lecz na podstawie statutu ce­
lem spożytkow ania koncesji.

Nic m oże tedy zdaniem mojein przypa­
dać 25. l e t n i  j u b i l e u s z  d r o g i  ż e l .  
K a r .  L u d .  na dzień 3. m arca, lecz n a  
d z i e ń  1 . s i e r p n i a  b. r.

Tw ierdzenie, jakoby egzystencję tow a­
rzystw a liczyć należało nie od dnia potw ier­
dzenia statutu, lecz od dnia ukonstytuow a­
nia się tow arzystw a, w naszym  więc wy­
padku, od dnia l . stycznia 1858 r. uw ażam  
jako  mylne z tego pow odu, iż ukonsty tuo­
wanie się tow arzystw a jest niejako faktem 
w ew nętrznym , adm inistracyjnej przeważnie 
natury, gdy tym czasem  z dniem potw ierdze­
nia statutu tow arzystw o ujawnia się niejako 
na zew nątrz, powstaje dla świata.

B a r d z o  b y ś m y  w d z i ę c z n i  b y l i  
S z a n o w n e j  d y r e k c j i  r u c h u ,  g d y b y  
n a s  p o i m f o r m o w a ć  z e c h c i a ł a  o s w e m  
z a p a t r y w a n i u  s i ę  w t e j m i e r z e ,  
a w ten sposób usunęła wątpliwości, stojące 
na przeszkodzie uroczystem u obchodzeniu 
dnia jubileuszowego z naszej strony, — 
w czem, spodziewam y się. Szan. D yrekcja 
ruchu przodow ać nam zechce.

Pragnęlibyśm y w sposób uroczysty za ­
manifestować naszą lojalność i złożyć zarzą­
dowi gorące życzenia jak  najlepszego dal­
szego pow odzenia; jakkolw iek  bowiem 
usprawiedliwione są utyskiw ania i skargi 
urzędników , pragnących polepszenia bytu 
w m o r a l n y m  raczej względzie, to jednak 
wiemy dobrze, iż Szan. R ada zawiadowcza 
i p. dyrek to r generalny najlepsze dla nas

siące, mniej więcej —  tak, około ośmiu 
tysięcy dolarów!

— No, chciałbym kiedyś być tak 
bogatym . Ośm tysięcy! T o  muszę za­
notować. Hm, hm, mój panie —  jak 
uważam pan musisz zapewne mieć 
i inne jeszcze dochody?

—  Hahaha pan jesteś dopiero na 
początku, na przedmieściu, że tak po­
wiem. Oto moje dzieło: »Niewinni 
w podróży* —  cena 3 dolary 50 cen­
tów do pięciu dolarów według okład­
ki. A  teraz posłuchaj. Patrz mi się 
w oczy. Podczas ostatnich nie całych 
pięciu miesięcy, sprzedaliśmy 95.000 
egzemplarzów —  nie licząc poprzedniej 
rozprzedaży 95.000! A  teraz pomyśl 
pan, za każdy egzemplarz przeciętnie 
cztery dolary, czyli że to wyniesie 
czterysta tysięcy dolarów, z tego do­
staję połow ę!

—  W ielkie nieba! I to muszę za­
pisać. Czternaście —- siedm —  pięć­
dziesiąt —  ośm —  dwieście. Suma su-u

żywią chęci, cenić umiemy hojność i huma- 
nitarność ich, zachowujem y we wdzięcznej 
pamięci wszelkie uchwały mające na celu 
polepszenie naszego bytu m aterjalnego, ja k  
n. p. reorganizacji statutu pensyjnego, regu­
lacji kw aterow ego, płacenia za nas podatku  
dochodowego, udzielania nam rem uneracyj 
ect. ect. i wnioskujemy ztąd nie bez racji, 
ze Szanowna Rada zawiadowcza i p. dy re­
k to r gener. dbają o nasze dobro, jak  ró ­
wnież dobrze wiemy, iż p. dy rek to r ruchu 
niem niej życzliwie jest dla nas usposobio­
nym .

Nie w strzym a nas od złożenia gorących 
naszych życzeń okoliczność, iż Szanow na 
Rada zawiadowcza zapom niała do tej pory 
o zniesieniu §. 3. naszego porządku służbo­
wego, jakkolw iek  odczuw am y to bardzo bo­
leśnie, iż byt nasz, egzystencja nasza zaw i­
słą jest z tego powodu od woli i w idzim isię 
na«zyr h szefów, z k tórych  niejeden najlepsze 
intencje zarządu paraliżuje i niweczy na ka­
żdym  kroku, dopuszcza się rozlicznych n ie­
sprawiedliwości i nadużyć i szerzy w ten 
sposób bezkarnie demoralizacją w szeregach 
urzędników ; nie m am y bowiem dotycnczas 
najmniejszego punktu oparcia, nie jesteśm y 
pewni naszej egzystencji, nie marny praw a 
skargi, praw a rekursu, drogi obrony ; tru d n a  
zaś, by ] .OOO przeszło lunkrjonarjuszów  
skargi, zażalenia i obronę sw ą w razie po­
krzyw dzenia. osobiście przedkładali p.  dy ­
rektorow i ruchu, zwłaszcza, iż pom im o 
wszelkiego doń zaufania naszego, ze wzglę­
du na ów §. 3. nie podobna żalić się na 
p. inspektora bez narażenia swej tgzystencji.

Jeśli dotychczas m ilczym y, nie w ylicza­
my nazwisk i faktów, to dzieje się to dla­
tego, iż niechętnie odsłaniam y ran naszych, 
iż wzrośliśmy w prześw iadczeniu życzliwości 
Rady zawiadowczej i D yrekcji, iż poczuwa­
my się do obow iązku karności.

Nie należy nam tedy zasłaniać drogi, 
skoro  w sposób uroczysty , po raz pierwszy 
gremialnie pragniem y dać w yraz uczuciom 
wdzięczności i lojalności dla szanowczej Ra-

marum —  no, na honor, toż to jest 
dwieście trzynaście do czternastu ty­
sięcy dolarów. Czy to możliwe?

—  M ożliw e! Jeśli popełniłem om ył­
kę, to chyba, że za nizko oceniłem 
me dochody. Dwieście czternaście ty -  
sięcy gotów ką —  tyle wynosi mój 
tegoroczny dochód, jeśli umiem liczyć.

Potem ten pan wstał, by się po­
żegnać. Mną ow ładło niemire uczucie, 
że być może, iż moja otwartość nie 
poskutkuje, pomijając to, że uniesiony 
wykrzyknikami podziwienia podałem 
mój dochód za wysoko. Lecz nie, al­
bowiem w chwili pożegnania przybysz 
ten dał mi do ręki wielką kuwertę, 
mówiąc, że ona zawiera świadectwa 
jego  przemysłu, wszystko znajdę tam 
w porządku i byłby szczęśliwy, g d y ­
bym został jeg o  kundmanem —  
nawet byłby d u m n y m , z tak bogatego 
człowieka, wprawdzie sądzi on, że w 
mieście jest wielu bogatych, lecz g d y  
się wglądnie w jch interesa, odkrywa,



—  44  —

dy  zawiadowczej i D yrekcji w pam iętnym  
dniu 25 . letniego istnienia naszej instytucji, 
a zaporą byłoby  to  niezawodną, gdyby za­
chow yw ano w tajem nicy dzień obchodzenia 
tej rocznicy,

L w ów  w m arcu 1882.
Z. A .

0 kolejowym systemie kasowym.

IV.

Miasto zaprowadzenia ułatwień i 
uproszczeń w rachunkowości, central­
ne biura rachunkowe wprowadzają co 
chwila nowe zmiany, lecz jedynie z ko­
rzyścią dla siebie, zwalając system a­
tycznie coraz większy ciężar pracy 
na kasy.

W ierzym y chętnie, iż prowadzenie 
osobnych rachunków dla każdej sta­
cji nadawczej i oddawczej, z wielką 
dla centralnych biur rachunkowych 
połączone jest w ygodą. Lecz zapytu­
jem y, czy zastanowili się naczelnicy 
rzeczonych biur, ja k  drogo w ygodę 
ową okupują kasy towarowe

W szystkie stacje gal. dróg żel. 
stoją w bezpośrednim z sobą. związku, 
a jest ich 114; do związku bezpośre- 
g o  należy dalej najmniej 180 stacyj 
nnych dróg austrjackich i węgierskich, 
a 400 stacyj zagranicznych, czyli 
694-^700 stacyj. Lubo każdego mie­
siąca nie zdarzają się przesyłki do 
i od wszystkich tych stacyj, to biorąc 
tylko połow ę tej liczby t. j. 350, o trzy­
mujemy 700 rachunków, gdyż dla ka­
żdej stacji prowadzić potrzeba podwój­
ny rachunek miesięcznie, mianowicie

że zaledwie starczy im na życie, i że 
nie może się powstrzymać, od uściska­
nia mnie, gdyż to tak dawno, tak 
bardzo dawno, gd y widział i dotykał 
się bogatego człowieka —  i faktycznie 
uważałby się za szczęśliwego gdybym  
pozwolił na uścisk. T o  podobało mi 
się nadzwyczajnie i nawet nie próbo­
wałem  zabronić temu obcemu o g łu- 
piem sercu wyściskania mnie i w yca­
łowania. Następnie oddalił się.

Po jeg o  wyjściu, otworzyłem wrę­
czone mi papiery. Przez cztery minu­
ty  studyowałem je  pilnie. Potem za­
wołałem  kucharkę i rzekłem:

—  Trzym aj mnie, bo zemdleję. 
K aż Maryi przypilnować leguminę.

G dy stopniowo się opamiętałem, 
posłałem  do narożnej fabryki rumu, 
by wynająć sobie artystę płatnego ty ­
godniowo, któryby przez całą noc prze­
klinał tego przybysza, a pocieszał mnie 
.szturchańcem, gdybym  natrafił na za­
wiłą kwestyę.

na towary odesłane i na tow ary przy­
byłe, nie biorąc już w rachubę tę 
okoliczność, iż dla większej połow y 
tych stacyj ruty transportowe w je ­
dnym miesiącu kilka razy się zmie­
niają, a każda świeża ruta osobnego 
wym aga rachunku, jak  i tę okoliczność, 
iż dla transportów wojskowych również 
osobne prowadzi się rachunki.

Liczba 700 rachunków miesięcz­
nych tak już jest poważną, iż ruty­
nowany urzędnik i szybki robotnik 
pracując 8 godzin dziennie, ledwie za­
daniu temu podołać m oże; proszę 
sobie bowiem wyobrazić książkowanit 
o 700 rachunkach !

Jeśli zważymy dalej, iż również dla 
w ygody centralnych biur obrachun­
kowych, zakończenie rachunków na­
dawczych uskutecznia się z końcem 
miesiąca, rachunków zaś oddawczych 
dopiero i5go następnego miesiąca, g d y  
równocześnie już za bieżący miesiąc 
także sporządzać potrzeba racnunki 
oddawcze i nadawcze, które wszystkie 
wpływają na stan kasy, a pojmiemy 
łatw o, iż przy takim chaosie i przy 
takiej obfitości rachunków, sporządze­
nie bilansu dziennego, celem porówna­
nia stanu kasy jest zupełnie niemożli­
we, praca bowiem podobna zajmuje 
najmniej kilka dni czasu.

Rzecz oczywista, iż kasjer rachun­
ki te sporządzać nie może; ma on do 
tego siły pomocnicze, — ma przy­
dzielonych urzędników; wszelako za 
zgodność tych rachunków on odpo­
wiada, on je  podpisuje jako racnun- 
kozdawca; najmniejszy błąd w tych 
rachunkach wpływ a na stan kasy,

Ach, co za złośliwy był ten przy­
bysz! Jego świadectwa, b y ły  podłemi 
kartkami podatkowemi —  b ył to sze- 
reg  pytań bezwstydnych dotyczących 
moich prywatnych interesów —  pytania 
te b y ły  tak sztucznie ułożone, że naj­
starszy człowiek nie b yłby zrozumiał 
ich celu. Pytania wreszcie, które zmu­
szały człowieka do podania poczwór­
nego dochodu, jeśli nie chciał złożyć 
fałszywą przysięgę. Szukałem punktu 
wyjścia, i nie mogłem go znaleźć. Py­
tanie Nr. 1. obejmowało moje położe­
nie tak szczelnie, jak  nakrywa para­
sola gniazdo mrówcze:

—  Jakie b y ły  pańskie dochody 
w ostatnim upłynionym roku, czy to 
z handlu, przemysłu lub powołania, 
gdziekolwiek przedsiębranego?

T o  pytanie było wsparte przez 
trzynaście innych równie ciekawych, 
z których najskromniejsze brzmiało, czy 
nie popełniłem kradzieży i zbrodni, 
lub czy nie zyskałem  mój majątek

przy podobnej zaś ilości tychże i za- 
gmatwaninie nie trudne o takowy.

Lecz nie na tern koniec odpowie­
dzialności kasjera.

W  obec co chwila zmieniających 
się przepisów dla instradowania to­
warów, mimo wpraw y i zrozumienia 
rzeczy, pom yłka łatw o jest możliwą, 
zwłaszcza jeśli uwzględnimy, iż praca 
ta jak  każda inna w kasie towarowej 
wykonaną być musi szybko, by nie 
wstrzymywać urzędników m agazyno­
wych w ich czynnościach. Mimo to 
nie mamy nic przeciw temu, jeżeli za 
pomyłki podobne, będące nieraz do­
syć znacznej doniosłości pociąga za­
rząd dotyczącego urzędnika do odpo­
wiedzialności, lecz zgoła  nie pojmuje­
my jakim tytułem  kasjer za nie ma 
być odpowiedzialnym!

Wdzięczni bylibyśm y za w yjaśnię- 
nie, jaką  argumentacją kierował się 
dotyczący referent dyrekcyjny, rozcią­
gając w tym wypadku odpowiedzial­
ność na kasjera, pod zagrożeniem 
znacznych kar pieniężnych.

Jeżeli wychodził z założenia, iż to 
jest praca sporządzana w kasie, ergo 
kasjera za nią odpowiedzialnym uczy­
nić i grzywnami karać potrzeba, to 
logicznie rzecz biorąc odpowiedzialność 
tę '•ozciągnąć b ył winien na naczelni­
ka stacji, gdyż to jest robota stacyj­
na, a w dalszej konsekwencji winien 
był dyrekcji a względnie samemu sobie 
podyktować grzywny, boć co jest ro­
bota wykonywana przez organa dy­
rekcji podwładne.

Radzibyśm y wiedzieć, jak  nazwał­
by ów referent rzeczone rozporządze-

przez podpalenie albo zabójstwo, lub 
innym nieuczciwym sposobem, a które 
to pytanie nie było  wypowiedziane 
w rubryce Nr. 1.

B yło  to wiaocznem, że przybysz 
dopom ógł mi stać się śmiesznym. T o  
było bardzo widocznem, aż nadto na­
wet; i tak wyszedłem, by poszukać 
artystę. G dy moją próżność on po­
łechtał, przybysz skłonił mnie, me do­
chody podać na dwieście czternaście 
tysięcy dolarów wolnych od podatku—  
jedyny jasny punkt, który dostrzega­
łem, b ył tylko kroplą w morzu. W e­
dług prawnego piątego procentu mu­
siałem rządowi straszliwą sumę dzie­
sięciu tysięcy sześciuset pięćdziesiąt 
dolarów zapłacić jako podatku docho­
dowego.

(Tu muszę dodać, że nie uczyni­
łem tego).

Znam pewnego, bardzo bogatego  
cziowieka, którego dom jest pałacem ,
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nie, będąc kasjerem, i jaki przydomek 
dodałby w duchu takiemu referen­
towi ?

Ł atw o to dawać rozporządzenia 
niewykonalne lub karać grzywnami, 
lecz właśnie to dowodzi, iż mało któ­
ry  z owych referentów dyrekcyjnych 
zna z praktyki służbę egzekutywną, 
g d yż albo wcale nie był przy egze­
kutywie, albo był kasjerem w owych 
błogich czasach, g d y  wszystkie to­
w ary zarachowywano jedynie ze L w o­
wa do Czerniowiec, albo z Przemyśla 
do Krakow a, a ca ły  miesięczny ra ­
chunek składał się z czteru raportów.

Zastanawia nas jedynie, iż rozpo­
rządzenie podobne wyjść mogło z dy 
rekcji drogi żel. K ar. Lud., iż referat 
ów uzyskał aprobatę takiego, znawcy 
komercjalnych stosunków stacyjnych, 
jakim  jest szef biura transportowego 
rzeczonej drogi żelaznej. [D. c. n.]

SPRAW Y POCZTOWE.

( K o r e s p o n d e n c j a ) .

(Język  polski u w ładz pocztowych).
C. k . D yrekcya poczt zaw ezw ała okó l­

nikiem w szystkich naczelników urzędów 
pocztow ych jakoteż pocztm istrzów , by w ce­
lu zapobieżenia tak  częstym  użalaniom 
się publiczności na niezastosowanie języka 
polskiego w urzędow aniu pocztowem  , jak  
najskrupulatniej starali się zapobiedz tym  
skargom  publiczności, dającej im w yraz w 
dziennikach krajow ych i starali się usunąć 
te w adliw ości, k tóre często nie tyle złej 
w o li, ja k  okolicznościom i nieuwadze p o d ­
w ładnych przypisać należy.

który prowadzi stół królewski, wydaje 
olbrzymie sumy, a króry nie ma je ­
dnak żadnych dochodów, jak  to czę­
sto widziałem na kartach podatko­
wych. D o niego udałem się teraz po 
radę. W ziął do ręki podane przeze- 
mnie sumy dochodu, wsadził na nos 
okulary, wziął pióro do ręki, i oto 
jednem  pociągnięciem pióra zostałem 
ubogim! B yło to rzeczą bardzo łatwą. 
A  mianowicie wykonał to w ten spo­
sób, że sprytnym sposobem zestawił 
moje „wydatki. “ W pisał moje podat­
ki „państwowe, narodowe, miejskie, “ 
moje „straty  przez rozbicie okrętów, 
pożary i t. d.“  ,,Straty przy sprzedaży 
gruntów “  —  vPrzY Irytacji bydła“ —  
„przy płaceniu czynszu dzierżawnego^
—  z powodu „reparacyj, ulepszeń etc.“
—  a prócz tego zważywszy że „m oja 
pensja jako urzędnika armii, floty, po­
datków etc. była  już opodatkowaną‘£—  
ted y  chciano mnie poszkodować na ta­
k ą  a taką sumę. Zliczywszy wszystkie

O kólnik ów  zastrzega sobie w innych 
pociągnąć do należytej odpowiedzialności, 
nadto obiecuje uwzględnienie ow ym , k tó rzy  
się do pow yższego przepisu z należytem  
przejęciem zastosow ać zechcą.

Zaiste piękny fo i zalecenia godny po­
stęp szan. D yr. poczt, gdyby ty lko  Ona pier­
wsza zechciała się była zastosować do du­
cha ustaw y i w ym agań kraju. Tym czasem  
zaznaczyć m usim y, iż okolnik ów, wcale 
obszerny, napisany jest w dość niepoprawnym  
języku — n i e m i e c k i m ,  chociaż sy g n o ­
wany przez sam ego pana dyrek tora  Schiff- 
nera. — A przecież w iększa część tak  poczt- 
m istrzów  jakoteż ekspedyentów  i ekspe- 
jdentek  pocztowych m ało, lub wcale nic nie 
włada językiem  niemieckim. Mimowolnie 
nasuwa się tutaj przypuszczenie, iż okólnik 
ów w ydano nie tyle dla usunięcia złego jak  
dla — efektu.

S T O W A R Z Y S Z E N IA .

Sprawozdanie D yrekcji zarejestrow a­
nej lw ow skiej Spółki zaliczkowej Sto­
w arzyszenia urzędników z poręką nie­

ograniczoną za rok 1881.
W myśl §. 19. statutów sporządziła 

Dyrekcja za rok ubiegły zamknięcie rachun­
ków i bilans i oddała takowe Radzie nadzor­
czej celem sprawdzenia, która ze swej strony 
zdała sprawozdanie. —  Spółka nasza li­
czyła z końcem roku 1880 2020 członków, 
odpadło w roku 1S81 157 członków; zostało 
zatem 1863 członków, natomiast przybyło no­
wych członków 432.— Udziałów po 50 złr. jest 
subskrybowanych 5850 ; z tych było po koniec 
grudnia 1881 zupełnie wpłaconych 4127, a 
Diezupełnie wpłaconych 1723. Z udziałów zu ­
pełnie wpłacouych wypowiedziano do końca 
listopada 1881 roku 129, czyli kapitał 6.450 
zł.— Ogólny przychód w gotówce wynosił w ro­
ku 1881 255.897 zł. 15 ct., w porównaniu

te ,,wydatki“  odciągnął od rozpisane­
go podatku i oto właściwy mój do­
chód roczny stopniał na tysiąc dwie­
ście pięćdziesiąt dolarów i czterdzieści 
centymów.

—  No! rzekł on, tysiąc dolarów 
są wolne od podatku, tedy nic panu 
nie pozostaje jak  przysiądz na rzetel­
ność tego dokumentu i zapłacić poda­
tek od sumy dwustu pięćdziesięciu 
dolarów i czterdziestu centymów.

(Podczas g d y  on to mówił, m ały 
synalek je g o  W illy w ykradł mu z kie­
szeni dwa dolary i założyłbym  się, że 
gd yby ów przybysz jutro doń przy­
był, on podałby mu fałszywe dane 
co do dochodów swoich).

—  Czy i dla siebie, odezwałem 
się, robisz pan takie odciąganie w y­
datków.?

—  Ależ ma się rozumieć! Bez 
tych iedenastn klauzulek, figurujących 
pod tytułem  wydatki, byłbym  dziś

z wynikiem roku 1880 225.237 zł. 71 ct.T 
większy o 30.639 44 ct —  Udziały członków 
z końcem roku 1881 wynosiły 205.363 z łr . 
40 ct., stan z końcem roku i  880 wynosił 
185.502 złr. 86 ct., zwiększyły się zatem o 
19.860 złr. 54 ct., pomimo iż w myśl uchwa­
ły W alnego Zgromadzenia przyjmowano od 
jednego członka najwięcej 10 udziałów czyli 
500 złr. — Oprocentowane wkładki z końcem 
roku 1881 wynosiły 16.194 zł. 63 ct., stan 
z końcem roku 1880 wynosił 9,419 złr. 98 
ct., zwiększyły się zatem o 6.774 złr. 65 c t .—  
Udzielono zaliczek w roku 1881 160.505 złr. 
46 ct., w roku 1880 był wynik 156.259 złr. 
96 ct., udzielono zatem w roku 1881 więcej 
o 4 245 złr. 50 ct. Upłaty na zaliczki wyno­
siły w roku 1881 142. 042 złr. 75 ct., w r .  
1880 li tylko 129.191 złr. 67 ct., a zatem 
w roku 1881 więcej o 12.851 złr. 08 ct. —  
Stan majątku z końcem grudnia 1881 przed­
staw ia się następująco: S t a n  c z y n n y :
Niespłacone zaliczki 221.082 złr. 93 ct. Za­
pas w gotówce funduszn zaliczkowego 2.033 
złr, 91 ct , Zapas w gotówce funduszu rezer­
wowego 329 złr. 60 ct. Zapas w efektach 
funduszu zaliczk. w nom. wartości 14,223 zł. 
czyi' kursowej 12.891 złr. Zapas w efektach 
funduszu rezerwowego w nom wartości 25.800 
zł. czyli kursowej 22.610 złr. 95 ct. W artość 
inwentarza 597 złr. 30 ct. — Razem 259.545 
złr. 69 ct. S t a n  b i e r n y :  udziały człon­
ków 205 363 złr 40 ct. Oprocentowane wkład­
ki 16.104 złr. 63 ct. Denozyta 4 złr. N»- 
leźytość stemplowa 64 złr. 16 ct. Należące 
się odsetki od oprocentowanych wkładek za
II. pół. 1881. 404 złr. 35 ct. Należący się 
niewymierzony dodatek dochodowy za rok 1881 
2.000 złr. Fundusz do podziału 11.605 złr. 
26 ct. — Razem 235.635 złr. 80 c t .— Z po­
równania okazuje się czysty stan czynny 
23.909 złr. 89 ct., a to : fundusz rezerwowy 
według kursu efektów i gotówka 22.940 złr. 
55 ct., inwentarz 597 zlr. 30 ct., zysk na 
kursie efektów 372 złr. 4 ct. Razem 23. 
909 zir. 89 ct. —  Fundusz rezerwowy powię­
kszył się w roku 1881, a to : w efektach o 
4.500 złr. w nominalnej wartości, czyli Kurst 
wej o 3.471 złr. 75 c t , w gotówce o 329 złr.

żebrakiem, popierając ten wstrętny, 
podły, rozbójniczy i ty-ański rząd.

T en  pan żyje w najlepszych to­
warzystwach —  stoi wyżej od ludzi 
najmoralniejszych, kupieckiej rzetelno­
ści, i najczystszych —  tedy uchyliłem 
się przed nim. Poszedłem do urzędu 
i wobec oskarżających mnie spojrzeń 
przybysza, zaprzysięgałem  kłamstwo 
po kłamstwie, oszustwo po oszustwie, 
podłość po podłości, aż póki moja 
dusza nie opancerzyła się przeciw k "zy- 
woprzysięstwu, aż póki na zawsze nie 
straciłem szacunku dla siebie.

Lecz cóż tc znaczy? T o  przecież 
czynią rok rocznie najwyżej postawie­
ni, najbogatsi i najdumniejsi ludzie 
w Am eryce. I dla tego nic sobie z te­
go  nie robię. Nie wstydzę się tego, 
i teraz będę się strzedz mówić 
wiele, bym nie popadł nieodwołalnie 
w pewne wstrętne przyzwyczajenie.
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60 ct. Razem o 3.801 złr. 35 ct. — Wedle 
§., 17. statutu ma być fundusz rezerwowy do­
towany do wysokości 10%  udziałów, o tan u- 
dzialów z końcem roku 1881 wynosi! 205.363 
zlr. 40 ct., odtrąciwszy od tego 129 wypo­
wiedzianych udziałów po 50 zlr. w kwocie 
6.450 zł., pozostaje stan udziałów 198.913 złr. 
40 ct., a zatem statutem wymagany fundusz 
rezerwowy winien wynosić 19.891 złr., gdy 
jednak wyżej wykazany fundusz osiągnął już 
kwotę 22.940 złr. 55 ct. więc dalsze dotowa 
nie tegoż staje się zbytecznem. — Czysty do 
podziału na dywidendę pozostały zysk wynosi
11.605 zlr. 26 ct.: ażeby 6%  dywidendę od 
kwoty 189.305 złr. wypłacić jest potrzebny 
fundusz 11.308 złr. 26 ct., pozostaje nadwyż­
ka w kwocie 247 złr., którą W ałne Zgroma­
dzenie dysponowało. —  Straty  u członków 
z powodu zaszłej śmierci bez pozostawienia 
majątku wynoszą 205 złr. 37 ct. i winne być 
wedle §. 17. statutów z funduszu rezerwowe­
go pokryte.

Lwów dnia 9 lutego 1882.

W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  T o w a r z y s tw a  Z a ­
l ic z k o w e g o  u r z ę d n ik ó w  p o c z to w y c h  w e  

L w o w ie , o d b y te  d n ia  5. m a rc a  1882.
Po zagajeniu przez prezesa Rady za- 

wiadowczej p. Ja n a  Fiihrbeka i powołaniu 
na sekretsrzy pp. Józefa Czaczka i KarolaPa- 
chingera, odczytał p. Lubin Więckowski sp ra­
wozdanie Dyrekcji za rok 1881, które Zgro­
madzenie do wiadomości swej przyjęło.

W załatwieniu punktu drugiego porzą­
dku dziennego, przedstawił p. Alfred S ad ltr  
jako sprawozdawca komisji rewizyjnej, spra­
wozdanie tejże komisji i postawił wniosek 
następujący: „Szanowne Zgromadzenie Ogól­
ne zechce udzielić Dyrekcji absolutorjum  za 
czynności i rachunki złożone za czas od 1. 
stycznia do 31. grudnia 1 8 8 l“. — Wniosek 
ten  Zgromadzenie jednogłośnie przyjęło, a 
na wniosek p. A ugusta Fritzego wyraziło 
Zgromadzenie Dyrekcji przez powstanie po­
dziękowanie za prace około dobra Towarzy­
stwa. — W imieniu Rady zawiadowczej po­
stawił p. W iktor Gajewski Zgromadzeniu wnio­
sek co do podziału czystego zysku za rok 
1881, który w ogóle wynosi wedle bilansu 
2.093 złr. — a mianowicie: I. na fundusz 
rezerwowy 10%  z czystego zysku w kwocie 
209 złr. 32 ct. — II. na 8%  dywidendy od 
udziałów członków kwotę 1383 złr. 4 ct. —
I I I .  na renum erację dla Dyrekcji i komisji 
szkuntrującej kwotę 302 złr. —  IV. dla To­
warzystwa wzajemnej pomocy urzędników 
pocztowych 20 zł. — V. na rzecz Związku 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
kwotę 45 złr. 17 ct. —  VI. na rachunek 
roku  przyszłego kwotę 133 złr. 74 i t .  — 
Ogółem zatem 2093 złr. 27 ct.

Wnioski te z wyjątkiem punktu VI. przy­
jęło  Zgromadzenie bez dyskusji; co się zaś 
tyczy kwoty 133 złr. 74 ct.. uchwaliło Z gro­
m adzenie po ożywionej rozprawie na Wniosek 
p. Jan a  Miękusińskiego użyć tej kwoty jako 
zarodek funduszu stypendyjnego i poleciło 
w tym celu zakupienie losu z roku 1860. 
W  załatwieniu dalszych punktów porządku 
dziennego zarządził przewodniczący wybór 
jednego członka Rady zawiadowczej na 2 la ­
ta , a  trzech na 3 la ta , jakoteż komisji rewi­
zyjnej na r. 1882, zapraszając na skrutato­
rów pp. Wład. Kohmana, Józefa Wolaóskie- 
go i Jana  Schmidta. —  Po uskutecznionem 
skrutynium ogłosił p. W ład. Kohman wynik

następujący: Na członków Rady zawiadow­
czej na czas trzyletni zestali wybrani pp. 
Leopoll K orytow ski, Ryszard W opaterny i 
Antoni M atula, —  na dwa la ta  p. Józef 
P ię taK ; do komisji rewizyjnej na r. 1882. 
zostali wybrani p p . : Józef Giliczek, Tadeusz 
Kamienobrodzki i P io tr Skrypciow.

S p ra w o z d a n ie  D y r e k c j i  T o w a r z y s tw a  
z a l ic z k o w e g o  u r z ę d n ik ó w  p o c z to w y c h  
w e  L w o w ie ,  z  c z y n n o ś c i z a  r o k  1881 , 
p rz e d ło ż o n e  W a ln e m u  Z g ro m a d z e n iu  

n a  d n iu  5 m a rc a  1882.
S z a n o w n e  Z g r o m a d z e n i e !

W  niniejszem czwaruem naszem rocznem 
sprawozdaniu przedkładamy Szanownemu Zgro­
madzenia wynik z czynności naszych z roku 
1881. —  Ilość członków wzrosła w r. 1881 
o 104. Z końcem r. 1880 liczyło Towarzy­
stwo członków 359. W  roku 1881 przybyło 
127, w roku 1881 ubyło 23. Liczba członków 
zatem powiększyła się jak  wyżej o 104 a To 
warzystwo liczyło dnia 31 grudnia 1881 roku 
razem członków 463. —  Ka udziały tycn 463 
członków wynosiła dnia 31 grudnia 1881 de­
klarowana kwota 32.360 złr,. z końcem roku
1880 25 560 złr., a zatem poaniosła się o 
6 S00 złr.

Wpłaconych zaś rzeczywiście udziałów 
było: z końcem roku 1880 16.734 złr. 12 ct 
z końcem roku. 1881 21.870 zlr. 39 ct., 
wzrost zatem wynosi 5.136 złr. 27 ct. — 
Fundusz rezerwowy wynosił z końcem 1881 r. 
772 zlr. 82 ct. Cały zaś nasz majątek wła­
sny wynosił 31 grudnia 1881 r. —  w udzia­
łach 2 l  370 złr. 39 ct., w funduszu rezer­
wowym 772 złr. 82 ct. — razem 22,643 złr. 
21 ct. —  W kładki na rachunek bieżący wy­
nosiły z dniem Slszym grudnia 1880. 2.499 
złr. 65 ct,, z dniem 31 grudnia 1881. 14. 
596 zł. 29 ct., czyli przyrost w ostatnim 
roku wynosi 12.096 złr. 64 ct. —  Dług To 
warzystwa wynosił z dniem 31, grudnia
1881 roku: Kasie oszczędności we Lwowie 
winni byliśmy 4.800 zł., Towarzystwu zali­
czkowemu 900 złr. — razem 5.700 złr. — 
W ogóle stosunek kapitału obcego ao własne­
go przedstawia się w naszem Towarzystwie 
z końcem roku 1881 jak 1 do J *1 2 ; z koń­
cem roku 1880 1 do l -45. —  Pożyczek u- 
dzieliliśmy w ciągu r. 1881 —  1506 w kwo­
cie 69.933 złr. 35 ct., z tego spłacono w r. 
1881 33.874 złr. 31 ct., pozostało 473 poży­
czek w kwocie 36.059 zlr. 04 ct. Z bilansu 
za r. 1880 pozostało na pożyczkach 30.529 
złr. 56 ct., z tego spłacono w r. 1881 20.775 
złr. 43 ct., pozostało na rachunek następnego 
107 pożyczek w kwocie 9.754 zł. 13 ct. 0 - 
gółem na rachunek r. 1882 —  580 pożyczek 
w kwocie 45.813 złr. 17 ct., a mianowicie: 
z roku 1879 pożyczek 18 w kwocie 1.682 złr. 
98 ct., z roku 1880 pożyczek 89 w kwocie 
8.071 złr. 15 ct., z roku 1881 pożyczek 473 
w kwocie 36.059 złr. 04 ct., czyli ogółem 
jak wyżej, pożyczek 580 w kwocie 45.813 złr. 
17 ct. Z końcem roku 1881 podniósł sie stan 
pożyczek w porównaniu z końcem roku 1880 
o 150 pozycyj i kwotę 15.283 złr. 61 ct. — 
Spraw procesowych pozostało z 1880 r. 6 
spraw z kwotą 469 złr., w roku 18S1 odda­
no Adwokatowi 17 spraw z kwotą 1.287 złr. 
8 ct. — razem 23 spraw z kwotą 1.756 złr. 
8 c t , z tego spłacono w r. 1881 tak na czę­
ściową spłatę innych, jak i na zupełne długu ui­
szczenie 9 spraw z kwotą 733 złr., pozostaje 
na rok 1882 niezałatwionych 14 spraw z kwo­

tą  1 023 złr. 08 ct. —  Rachunek kosztów
procesowych przedstawia saldo z roku 1880 
21 złr. 02 ct., a z roku 1881 116 zlr. 96 ct.r 
zwiększył się zatem o 95 złr. 94 ct. — Ka­
pitał nasz obrotowy wynosił z początkiem ro­
ku 1881 31.238 złr. 67 c t , z końcem zaś r .  
1381 46.208 złr. 7 ct — Obrót ogólny k a ­
sowy wynosił w r. 1880 174.216 złr. 16 ct. 
zaś w roku 1881 253.116 złr. 24 ct., a za- 
zatem zwiększył się o 78.900 złr. 8 ct. —
Czysty zysk z roku 1881 wynosi 2.93 z ł ,
27 ct. w. a., co do rozdziału którego Rada
zawiadowcza poczyni odnośne wnioski. Musi­
my jeszcze nadmienić, że w skutek pomyślne­
go rozwoju Towarzystwa naszego, jakoteż wy­
kazanego czystego zysku zuiżyliśmy stopę 
procentową z dniem 1 stycznia b. r. na 8 od sta.

We Lwowie dnia 26 lutego 1882.

I . p o w s s . S to w a r z .  U r z ę d n ik ó w  
a u s tro -w ę g . M on. W  m i e s i ą c u  l u t y m  
1882 weszło 420 ubezpieczeń życiowych na 
418.936 złr. kapitału  i 1660 zł. r e n t , za­
warto nowych umów 337 na 288.926 z łr , 
kap. i 4398 złr. rent. — Dział ubezpieczeń 
życiowych przedstawiał dnia 28go lutego: 
3872 polic (umów) na 35.160.000 zł kap , 
i 105.000złr .rent., z których 719.735 złr. kap. 
i 8646 złr. r ent  było reasekurowanych. — 
W skutek wypadków śmierci zgasła w p ier­
wszych dwu miesiącach tego roku 45 umów 
asekur. — z których 36.400 złr. do wypła­
ty przypadło. —  Sumy ubezpieczone, od po­
czątku działalności stowarzyszenia wypłaco­
ne, przewyższają już 3 miijony złr. —  Za­
padłe w lutym premje wynosiły 74.760 z łr .

Stowarzyszenie wzaj. pom. Dyetar- 
juszów  i Urzędników Galicyjskich W. K s, 
Krakowskiego, odbywa dnia 25. Marca 1882 
z uderzeniem godziny 4. po południu w sa li 
rozpraw ck. Sądu krajowego cywilnego 1. 13, 
ulica Teatralna. I. piętro, W a l n e  z g r o m a ­
d z e n i e .

Porządek dzienny: 1 . Odczytanie proto­
kołu z ostatniego walnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z czynności Wydziału za ro k  
1881. L. Rprawozdanie kasowe i oilans za rkk 
1881. 4. Wniosek komisji weryfikacyjnśj na. 
udzielenie Zarządowi absolutorjum i na remu- 
neracją Funkcjonarjuszy. 5. Wniosek Filii Ko- 
łomyjskiej na zmianę § 8. F. 19. s ta tu tu ,
6 . Wybór 5. członków Wydziału w miejsce- 
ustępujących w myśl §. 22. stat. 7. Wnioski 
członków.

Przeszkodzeni w wzięciu udziału na zgro­
madzeniu członkowie, mogą pełnomocnictwem 
umocować członków Lwowskicli do zastępywa- 
nia ich i głosowania podczas obrad. O jak naj­
liczniejsze zebranie uprasza

Zarząd centralny
Lwów dnia 16. marca 1882.

WIADOMOŚCI POTOCZEK

G a z e ta  s ą d o w a  w a r s z a w s k a ,  w dal­
szym ciągu „ P r z e g l ą d u  a r t y k u ł ó w  p r a  
w n o - s p o ł e c z n y c h  w p r a s i e  p e r i o ­
d y c z n e j * ,  o których już w N. 24. pisma 
naszego z r. z. wspominaliśmy, w N. 11. r. b, 
następującą o piśmie naszem podaje v,rzmiankę :
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W  poprzedniej kronice, przeglądając | 
a r ty k u ły  „U rzędnika11 lwowskiego, zastano­
wiliśmy się cokolw iek nad żyw otną kw estją 
-tej klasy osób, k tó ra  coraz bardziej musi 
m yśleć o sobie, szczęśliwa jeszcze tam, 
gdzie myśli tej m oże dać jak i taki skutek. 
Dla uniknienia pow tarzań w tej materji, ja ­
k o  też i dla braku  miejsca, poprzestajemy 
na przytoczeniu w iększych artykułów  tej 

■treści; mianowicie : „Pragm atyka służbowa
dla urzędników  państw ow ych" p. J. Sz. Cz. 
-(N. 2 1 .), „Praca urzędnika obow iązkow a 
a  nadobow iązkow a" (N. 22 .). „Urzędnicy sa­
linarni" (N. ló , i? ) 2 1 , 22). Nie ze wszyst- 
kiem  m ożem y zgodzić się ze zdaniem  auto­
ra  art. „Nasza stylistyka urzędow a" (w od­
c inku  N. 2 1 ), k tóry  na w yrażenia „w ysoka 
w ładza, raczy łaskaw ie" i t. p. mocno po­
wstaje ; zdaje się nam bowiem, że głównym 
w arunkiem  w stosunku do podwładnych 

j e s t  sprawiedliwość i uszanow anie godności 
osobistej, a co do ow ych form ułek — a to u t  
seigneur, tout honneur ; niech sobie ich prze- 
łożeństw o wym aga, jeżeli w tern swoją po 
wagę upatruje, niech obostrza rozporządze­
nia groźbam i, byle dało możność uniknienia 
dch następstw .

Z art. „W zajem na Pom oc" (N. 22 .) do­
wiadujem y się, że T ow arzystw o wzajemnej 
pom ocy urzędników  w Galicji jest już ukon­
sty tuow ane. D odatek do N. 19 . U rzędnika 
zaw iera statut T ow arzystw a

Projektow ana budowa kilku linij dróg 
żelaznych w Galicji budzi nadzieję polepsze­
nia bytu urzędników  kolejowych w tej pro­
wincji (art. o sposobie działania celem u zy ­
skania  pragm atyki kolejowej N. 22 „U rzę­
d n ik a"), k tóry  tak  wiele pozostawia do ży­
czenia.

Próbki p ra k ty k i Bachowskiej. My­
liłby się kto by mniemał, że u  nas urzęduje się 
po polsku, że język polski uzyskał sobie już 
obywatelstwo w galicyjskich urzędach. To tyl­
ko tak się mówi i jest ua papierze ministe- 
rjainego rozporządzenia. W rzeczywistości je ­
dnak jest inaczej. Mamy tego nowy dowód 
przed sobą. Urząd podatkowy krakowski wy­
dal do jednego z obywateli tutejszych nastę- 
pnjące pismo :

A . Z ahl 2391
1880 A n

H . E . J o se f Trauczyński ApotheJcer
in  K rakau .

M cdikamenten ■ Eechnung des Apotliekers 
■Josef Trauczyński in  K ra ka u  de dato 1. Jan- 
■ner 1880 fu r  das I V .  Quartal 1879 per 73 fi. 
d 3 '/2 kr. ivur m it einer Stempelmarko per  
3  kr. versehen.

Nach dem prov. Gesetze von 9. Februar 
1830 §. 19.20 T. P . 8 3 B. 2  hdtłe diese 
M edikamenten Eechnung m it Stempelmarlcen 
pr. 5 kr. o. W . versehen sein sollen.

E s ist daher za Folgę §. 19 .20 des Ge- 
setzes v. 3/3 1830 das 50fachc der nach Ab- 
schlag des bereits entrichteten Betrages per 
5 kr. m it 2 kr. verkurzten Gebiihr, daher 
ein B etrag von 1 fl. einzuheben.

H . E . Jose f Trauczyński w ird  aufge- 
fo rdcrt, den erwahnten Betrag von 1 fl. — kr. 
S a g e : E in cn  Gulden 0. W . binnen dreissig 
Tagen, vom Zustellungstage an  gerechnet, bei 
•dem Ic. k. hiesigen Raupisteuram te einzu- 
zahlen.

I)ie vorliegende Zahlungsaufforderung 
wird auf Grund der Entscheidung der Ic. k.

F inaaz - B ezirks - D irektion in  K ra ka u  vor.i 
16. August 1880 Z . 16111 erlassen

E ine allfaUige Beschwerde gegen diese 
Zahlungsaufforderung ist nach dem Gcseize 
vorn 19. M arz 1876 B . G. B I. N r. 28 bei 
der k  k. F in a n z -  B ezirks  -D irektion  binnen 
der F r is t non dreissig Tagen einzubringen.

K . k  Hauptsteueramt.
K ra ka u  am 20ten Jdnner 1882.
Chrząszczyński. Malenowski.

Quoasquo tandem... ? zapytamy, dziać się 
będą takie nadużycia. Oto tak dłngo, dopóki 
cierpiani u nas będą a nawet nowo nasyłani 
nieprzyjaźni naszej narodowości kulturtregerzy 
Że zaś to nie tak rychło ustanie, mamy naj­
lepszy dowód w tem, że np. nietylko dotąd 
mamy w krakowskim urzędzie telegraficznym 
sztokdeatsch naczelnika p. Mullera i urzędni­
ków Minkusa i Feldega, Niemców, którzy 
wcale nie myślą o nauczeniu się języka kra­
jowego, chociaż są już w kraju od kilkunastu 
lat, ale nadto jakby na dowód tego, że takiej 
znajomości wcale nie potrzeba, mianował nam 
świeżo p. minister handln kontrolorem telegra­
fu w Krakowie now-ego stockdeutsch Niemca 
p. Franciszka K w apiła z Freiw aldau.

Czy nas: ministrowie rodacy nic o tem 
nie wiedzą lub się już przyzwyczaili do takiej 
praktyki i formowania u nas rezerw germani- 
zacyjnych? W  każdym razie sądzimy, że Po­
słowie nasi powinni zaremonstrowaó przeciw 
takiemu lekceważeniu ciężko zdobytych praw.

Gaz. krak.
Trafna odpowiedź. Pewien naczelnik 

urzędu miał zwyczaj lustrować urzędników 
swych, czyli ci w przepisanych godziuach u- 
rzędowych przychodzą do bióra.

Pewnego razu pewien młodszy nrzędnik 
spóźnił się do bióra, i zastaje obok swego 
stolika marsową postać przełożonego! „Panie" 
— rzecze tenże — „Pan się spaźniasz do bióra, 
zanotuję to Panu w kwalifikacji".

„Tak" — odrzekł przestraszony podwła­
dny chcąc złagodzić gniew przełożonego — 
,,czasami przychodzę p ó ź n i e j  do bióra, ale za- 
to w c z e ś n i e j  z bióra wychudzę.“

Nie radzimy Czytelnikom naszym takiej 
zmiany godzin nrzędowych.

Ludność Rzymu, według dokonanego 
świeżo spisn. liczy 300.292 głów, a miano­
wicie 167 327 mieszkańców płci męzkiej a 
132.965 płci żeńskiej. Przyrost od roku 1871 
wynosi 55 808 głów. Uderza w datach powyż­
szych znaczna przewaga płci męzkiej nad żeń­
ską: na 125 mężczyzn przypada w Rzymie 
tylko 100 kobiet.

Frólowa i cyganka. Wspaniałą aneg­
dotę opowiadają dzienniki węgierskie. Cesarzo­
wa Elżbieta lubiła często wśród swoich prze­
jażdżek konnych za pobytu w Godollo zapusz­
czać się kn stawom puszczy fet. Jakab , aby 
pogonić czasem wystraszonego zwierza nad wil­
gotne brzegi stawów. Tej już zim y, pewnego 
słonecznego południa, królowa była na prze­
chadzce z swym bratem ks. Karolem Teodorem 
bawarskim, a korzystając z pogody, zsiedli z 
koni i zapuścili się w nruezą okolicę. W tem , 
jak gdyby czatnjąca na nich cyganka, rznciła 
się ku nim z natretnemi propozycjam., że im 
chce wróżyć i kłaść karty. Napróźno klął ksią­
żę, a królowa dziękowała za niewczesne chęci 
usługi: nie było sposobu odczepić się od cy­
ganki. Musiała królowa zrzncić rękawiczkę i 
dłoń okazać cygance, a czarna Pythia wpa- 
trnjąc się w nią i rozrzuciwszy k a r ty , wygło­
siła z wielką uroczystością, że Wielmożną P a ­
nią wielkie szczęście oczekuje, niezadmgo sta

nie się bardzo bogatą, będzie jeździć powo­
zami z baronami i hrabiczam?, i mieć cztery 
konie i szklanną karetę. Monarchini wysłucha­
ła do końca z dobrym kamorom proroctw s ta ­
rej cyganki, a rzncając dziesięcioręskówkę u - 
cieszonej czarownicy, poskoczyła. do swego ko­
nia i z głośnym śmiechem pogalopowała —  ku 
Godollo.

Oryginalne  sw a ty .  Pewna młoda, p rzy ­
stojna i bogata wdówka w Paryżu, chcąc się 
zabawić w karnawał, zapisała się pod fałsz y- 
wem nazwiskiem w jednem z biur pośredni­
czących w kojarzeuiu małżeństw, jako kandy­
datka do stanu małżeńskiego, z tym dodatkiem, 
że jest bogatą, ale ślepą O rękę bogatej a 
ślepej wdówki zgłosił się też cały legion zalo­
tników. Wdówka zaś miała sposobność robie­
nia najciekawszych, lubo może nie bardzo b a ­
dających spotrzeżeń, kiedy dyrektor owego biu­
ra sprowadził wszystkich wolontarynszów, k tó ­
rzy gotowi byli przyjąć rękę mniemanej ślepej. 
Panowie ci, w uajmocniejszem prrzekonanin, że 
znajdują się wobec osoby uiewidzącej, zacho­
wywali się bez wszelkiej ceremonii. Niektórzy 
stawili się w kostinmie, który świadczył wy­
mownie o niezbyt prawidłowej ich egzystencyi, 
inni z butami rozkładali się po sofach — ale 
wszyscy gruchali bardzo cznle i w uajdobo- 
rowszycli wyrazach. Wdówka jednak, chcąc nie 
chcąc, musiała przerwać [sama ten żart eks­
centryczny, kiedy jeden z uajtkliwiej przema­
wiających kandydatów w cznłości swojej posn- 
nął się tak daleko, że dłonie swoje zatopił w 
kieszeniach mniemanej ślepej w chęci zapozna­
nia się z portmonetką bogatej wdówki.

— S ło ń  Jum bo , ulubieńiec całej publi­
czności, a przyjaciel dziatwy londyńskiej, miał 
być sprzedany za 2. 000 fantów szterlingów 
przedsiębiorcy amerykańskiemu, Parhiimowi, ro ­
zumie się z największym żalem owej dziatwy i 
całej publiczności. Tymczasem pokazało się, że 
ci, którzy go aprzedać chcieP, zapomnieli o 
tem, że i Jumbo ma także swoją własną wolę. 
Kiedy już bowiem nadszedł czas przeprowa 
dzenia go na okręt, nie chciał w żaden sposób 
wejść do sprowadzonej w tym cela do zwie­
rzyńca klatki drewnianej , le c z , położywszy 
się na ziemi, łapami tłukł o ziemię i ryczał 
przeraźliwie, a duże łzy spływały mu z oczu. 
Ruzumiat widocznie, że chcą go rozłączyć z 
towarzyszami i z miejscem, do którego się jnć 
przywiązał. Inne słonie, słysząc rozpaczliwe 
ryki Jumba, zaczęły mu wtórować, caiy zwie­
rzyniec był zaniepokojony, ua tem się więe 
skończyło, że zarząd zgodzi1, się ua zatrzym a­
nie Jumba, który ze składek odkupiony będzie 
znowu od amerykańskiego przedsiębiorcy. Jum ­
bo liczy obecnie ła t 21 i ma 1 J stóp wzrostu, 
jest więc zapewne największy zę wszystkich 
słoniów, znajdujących się obecnie w Europie, 
a tylKo 9 stóp wysokich. Jest też nadzwy­
czaj zmyślny i łagodnego usposobienia, a naj - 
większą przyjemnością jego jest zabawa z dzie­
ćmi, które po całych dniach obnosi na swoim 
grzbiecie po londyńskim ogrodzie zoologicznym.

Od Redakcji.

Z dzisiejszym numerem kończy się 
p i e r w s z y  kw artał prenumeraty. Pro­
simy o nadesłanie zalegających nale­
żytości prenumeracyjnych i o wczesne^ 
odnowienie prenumeraty na d r u g i  
kw artał.
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WIADOMOŚCI URZĘDOWE.
(Z w z jd . „Gaz. l i . “  po dzień 5 . marca 1882 i .)

M i a n o w a n i a : Dr. Marjan Sokołowski 
prywatny docent, nadzwyczajnym profesorem 
Łi story i sztuki w uniwersytece krakowskim. — 
Jan  Trzciniecki raaca skarb. kraj. Dyrekcji 
skarb, we Lwowie starszym radcą skaib. i dy­
rektorem skarb, w Czerniowcach. —  Radcami 
s. kr.: D r. Wilhelm Leżański prokurator w 
Samborze, tamże, Fianciszek Zaleski sędzia 
pow. w Brodach, do Przemyśla, Edward Zen- 
negg-Scharfenstein radca skarb, galic. proku- 
ratorji skarb, w Kołomyji tamże, i Edward 
Schaffer sędzia pow. w Bolechowie do Zło­
czowa. —  Filip  Woroniecki zastępca proku­
ratora państw w Kołomyji prokuratorem państ. 
w Samborze. — Koncypistami skarb.: Salomon 
Baczes , Adam Pożakowski, Fortunat Janicki, 
i Stanisław Prokopowicz, praktykanci koncept, 
tudzież Dr. Różycki koncypient prokur. sKarb.—

Adjunkci urzędów podatk.: Władysław Ścisłow- 
ski, Władysław Nostorowicz, Józef Przybyl­
sk i, Michał Grabski i Karol Sabada, tudzież 
praktykanci koncept. Jan Noskiewicz, Antoni 
Seweryn Emisberger, i Franciszek Dziurzyń- 
ski koncypistami skarb, w gałęzi stałej podat- 
kowości. — Władysław Moczydłowski prakty­
kant sąd. anskultantem sąd. —■ Sędziowie po­
wiat. : Bogumił Nowotny w Nowym Targu i 
Michał Gabriel Krzeczkowski w Kątach, rad­
cami s. kr, przy sądzie obw. w Tarnowie. —  
Henryk Bossowski zastępca prokuratora państ. 
w K rakow ie, prokuratorem państ. przy sądzie 
obw. w Wadowicach

P r z e n i e s i e n i a : Ludwik B ałoskórski i Dr. 
Franciszek Hofmokl radcy s. kr., przeniesieni 
na własne prośby, pierwszy ze Złoczowa drugi 
z Przemyśla, do s. kr. we Lwowie. — Józef 
Lanikiewicz komisarz pow. z Kołomyji do 
Przemyśla. — Józef Horodyski praktykant 
koncept, namiestnictwa ze Lwowa do Niska. — 
Włodzimierz Sieradzki oficjał poczt, ze Stani­
sławowa dc Białej. — Asystenci poczt. Tade­

usz Hrehorozewicz Złoczowa do Stryja i Jan  
Bigo ze Stryja do Złoczowa.

Opróżnione  p o s a d y :  Expedientów poczt, 
w Głogowie nowym w starostwie Bocheńskiem 
i w Sokołówce w starostwie Brodzkiem, poda- 
dania do Dyrekcji poczt, we Lwowie do 1 1 . 
kwietnia b. r. (61). — Dwie posady komisarzy 
skarb, ewentualnie koncypistów skarb, w obrę­
bie galic. kraj. Dyrekcji skarb , podania do 
prezydjnm krai. Dyrekcji skarb, we Lwowie 
do 12 . kwietnia b. r. —  (61).

Izby n o t a r j a l n e  : Posada Notarjusza w Tn- 
chowie, podania do Tzby notarjal. w Tarnowie do 
8. kwietnia r. b.

Do dzisiejszego numeru dołączamy: 
K a rtę  ty tu ło w ą  i  sp is  rzeczy  
za  rok  18 81.

"Według zgodnych orzeczeń w ielk ie j liczby znakom itych s z w a j­
c a r s k ic h ,  n ie m ie c k ic h  i Ł u s t r ja c k ic h  l e k a r z y  p r a k t y k u j ą ­
c y c h , tudzież  . ed iug  w ielu fa c h o w y c h  c z a so p ism  l e k a r s ­
k ic h  zyskały sobie uznanie s z w a jc a r s k i e  p ig u łk i  a p te k a ­
r z a  R y s z a r d a  B r a n d ta ,  robione z  s z w a jc a r s k ic h  z ió ł  l e ­
c z n ic z y c h  , szczęśliw em  ich połączeniem  bez jak ich k o lw iek  
szkodliw ych przym ieszek, a to  we w szystkich w ypadkach, czy 
to aby sprow adzić b e z  b o le ś c i  w o ln y  s to ie c , czy n s u n ą ć  Żółć 
i  f le g m ę ,  k r e w  o c z y ś c ić ,  czy też  aby ożywić i w z m o c n ić
c a ły  p r z y i z a d  t r a w i e n i a  —  i d latego  ja k o  p r a w d z iw y ,
p e w n y ,  b e z  b o le ś c i  d z ia łc  ją c y  i  t a n i  ś r o d e k  le c z n ic z y  za ­
służyły  sobie na  ogólne zalecen ia .

N ależy żadać w yraźn ie : pigułek szw ajcarskich ap­
tekarza Ryszarda Brandta, które ty lko  w blaszan. 
p ude łk ach  w iększych po 50 szt. za 70 ct., lub na  próbę po 
15 szt. za  25 ct. dostać można.

g f  Każde pudełko praw dziw ych pignlck szw ajcarskich powinno być opa­
trzone powyższą e ty k ie tą : biały krzyż szw ajcarski w czerwonem pulu z monogra­
mem R. iira i.a ta .

P io s p e l - t a ,  w k tó rych  m iędzy innem i pom ieszczone są liczne fachow e orzeczenia o sku­
teczności t~ch p igu łek  otfżym ać m ożna g r a t i s  w w ym ienionych poniżej ap tekach .

D ostać  m rżn a  we L W O W IE  w ap tece  J .  N a h lik a ; w K R A K O W IE w ap tece  „pod
B arank iem " W . R e d y k a ; w CZERN IOW CACH w aptece J .  G olichow skiego ; w SAM BORZE
w aptece  A leksiew icza. 3 ?

t o  jeszcze eie
W szystko za złr. 7.80.

Pyszuy g a rn itu r stołow y z nowo w ynale­
zionej em itac ji s re b ra , k tó ry  do tąd  40 z .i. 
kosztn w ał i za  k tórego sta łą  b iałość  jak b y  
14 łu t. srob ra  , 20 le tn ią  gw arancję  d a ję ;  a 
m ian o w ic ie :

noży stołowych, 
w idelców  z jed n eg o  kaw ałka , 
łyżek  stołowych, 
p odstaw ek , 
łyżeczek do cawy. 
kubków  na  ja ja . 
łyżeczek do ja j .  
półmibków.
1 chochla 1 chochelka 
w ielk ich  lich tarzy , 
do nasypyw ania  p ieprzu  lnb 
cukrn. 
sitko.

sztuk . W szystk ie tu  przytoczone 
pyszne przedm io ty  kosztu ją  razem  7t złr. 
80  ct. — Z am ów ienia w ykonuje za  n a d e ­
słan iem  należy tości , lub  za pobraniem  je j  
przez pocztę , póki zapas srarezy 

A. Ł. Cruttmaun.
G enera ldepó t de r S ilberim ita tion -Fabrik .

W ieu I. F leischm arkt 6.
6 -1 2

6 sztuk
6 n
6 rt
li •n

12 r>
6 7)
6 n
6 y>
2 ff
2 n
1 V

1 7)
6 0

li
C. k. w yłącznie uprz. i paten tów .

Siedzenia kąpielowe

Cena 60  złotych r.
W  20 m inutach  za  10 cent. c iep ła  kąpiel 

z zimnym tuszem . — P ięk n e , wygodne, ozdo­
b a  każdej sypialni.

Prócz te g o  dostarczam y 287 specjalnych 
artykułów  domowych i kuchennych. 

Ilustrow ano  cenniki g ra tis.

F. Habereder & Co. Następcy
C. & Th. Saruba

7—10 Wien V. Griesgasse. 26.

Godne uwagi!
L ipsku  wyszło obecnie 50 w y d a n i e  b ro­
szurki p o d ty tn łe m  „ P r z y ja c i e l  c h o ry c h " . 
W ażne  to i pożyteczne d la każdego dz ie ł­
ko n ie ty lko  zaw iera  n iezb ite  dowody, źe 
jed y n ie  w łaściw ych środków  potrzeba, a- 
źeby b a r d z o  n a w e t  u p o r c z y w e  i 
z a s t a r z a ł e  c ie rp ien ia  skutecznie leczyć, 
l e c z  i p o d a j e  t e  ś r o d k i .  N ie pow i­
nien p rzetc  żaden chory  zan iedbać sp ro ­
w adzić sobie tę b roszurkę z c. k  u n i -  
w e r s y t .  k s i ę g a r n i  w W i e d n i u  — 
K a r l  G o r isc h e k , „K . K . U n i y e r s i t a t s -  
B u c h h a n d lu n g , W ie n  1, S t e f a n s p la t z  6 “ 
— zkąd j ą  n a  żądanie  b e z p ł a t n i e  i 
f r a n c o  otrzym a. 2 __2

- t e r n
po hurlownych eeufcli.

W yB jlk i ->piatne za pobran iem . P o d  g wa ­
ran cją  za dobry  sm ak.

5 kilo G uatem ala  m ocna . zł. 4.50
5 „ C u m  lirdo  a  d o k o n a ła  „ 6.—
5 „ Cny 1 >n, u a ji-p sz a  . „ 5 5 i
5 „ p 'a n t.  Ceylon wyśrr.i n ita  „ 6 —
5 „ M onado, nadur szlachi tu a  „ 6.25
5 „ M occa perłow a a ra b ik a  „ 6 80

W sk u tek  korzy  itnych  i kuliczności 
znajdu jem y się  w przyj-inneiu  połażeniu, 
nasr.ym o d b i o r e m  podwyższenie 
c ła  po 16 ct. za k ilo  zwrócić, k tó ro  
przy' zam ów ieniu nw zględni ey.

O jakości uas*y< h dui-ww o ib i  sra ­
m y n ieustann i i pocblt-b e p ism a uznania, gam

Ludwig H arling &  Co. Hamourg. Hft
__________________  1 -3  U

W y r o b u  w i n
uczy p r a k t y c z n i e  w ydana ś w i e ż o  
książka receptowa; zaw ie ra jąca : po ­
uczenie do u sz lachetn ien ia  kw aśnych, bez­
silnych win natu ra lnych , w yrab ian ia  w in bez 
gron, w ina z osadu (ze 100 litr . 1000 litr.) 
z dodatk iem  zupełnie zdrowych m atery j n a  
tan i truuek  domowy i n a  de lik a tn e  w iną bu­
telkow e ; niem niej w yrab ian ia  bardzo d o b re ­
go m oszczu owocowego, octu w innego, w ó ­
dek, rum u , lik ierów , soków owocowych, 
drożdży prasow auych, perfum , sp iry tualiów  
m edycznych, balsam ów , m ydeł i zwyż 1000 
artyku łów  handlow ych, k tóre  zwyż 100%  
zysku przynoszą. C ena 3 złr. — Z am ów ienia 
za gotów ką lub  za pobraniem  pocztą wysy-,—. 
łać  uależy  do : Maria l l  dlicka kk. P riv .~  
Inh ab erin  W ien , W iedeń, Ilaupt-j  

strasse Nr. 36 I . Stock. —■

W łaścic iel, w ydaw ca i odpow iedzialny re d ak to r Dr. Ig n acy  Czemeryński. Z d ru k arn i J .  D obrzańskiego i K. G rom ana.


